KRAKOWSKI, 


DZIENNIK POLITYCZNY, HISTORYCZNY i LITERACKI. 


KRAKÓW 
Dnia 20 Lulego 1830. 
Niektórzy górale przepowiadają wcześną i piękną wiosnę, 
i twierdzą, że z końcem tego miesiąca znikną śniegi i lody, 
— Czy to przepowiedzenie się ziści, nie podobna zaręczyć; 
lecz nieraz już mieszkańcy gór „bywali godnemi wiary z te- 
go względu wieszczbiarzami. 


Wyszedł z litografii nowy Mazur i Cotillon, na 3 ręce 
nłożony i ofiarowany P. Emilii z Męciszewskich Bartyno- 
wskiey w dzień iey zaślubin przez H. M. Znayduje się do 
nabycia w składzie sztuk pięknych 1). Friedleina. 

WARSZAWA. (d. 14 Lutego.) Osoby przybyłe tu z 
Duhna, opowiadaią okropny wypadek wydarzony w tam- 
tych stronach. Pewien znakomitego domu młodzieniec, w 
czasie naysilnieyszych mrozów, wyjechał cztórokonnemi sa- 


niami w sąsiedztwo- Przejeżdżając okolo lasu, spostrzegł 
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gromadę wilków, które spokoynie dozwolity mu, mimo sie- 
bie przejechać. Ujechawszy już może staje, żałował iż od 
kilkorga przynaymnicy rzeczonych zwierząt, nie oswobo- 
dził tameczney okolicy. Mozkazał więc zawrócić sanie, 1 
stanąwszy w prost wzmiankowanćy gromady, z nabitey du- 
beltówki podwóynego dal ognia. Na odgłos strzału, konie 
i tak już węchem czujące w bliskosci wilków, zrywaią się 
nagle. Ńtojący jedną nogą W saniach, a drugą na palęgu 
od sań młodzieniec, wypada, postraszone konie unoszą nie 
„mogącego ich wstrzymać woźnicę. Stają zaledwie przed 
pićrwszą karczmą, woźnica woła o pomoc. Zabiera kilku- 
nastu ludzi, z jaką kto mógl mieć obroną. Zapóźno wsze- 
lako przybywaią; zastali już bowiem, tylko gole tam 1 
owdzie porozrzucane kości, obok dubelówki i kawalkow 
rozdartego sukna. Ńmutny i nauczaiący przyklad nieostro- 
Zności!!! 

Dnia 12 b. m. płacono na gieldzie warszawskiey polskie 
listy zastawne po 99 zł. 15 gr. ządano za nie po 100; za 
obligacye udziałowe żądano po 390 za 300; assygnaty ros- 
syjskie po 180. 

3 Lulego.) PP. Tomasz i Jan hrabiowie £mbiehscy i Jan 
hr. Jezierski zawiązali między sobą na łat 20 spólkę, w 
zamiarze założenia w Warszawie domu handlowego pod fir- 
mą Bracią Łubieńscy i Spólka, któr 
podpis, poruczone zostały P. Tomaszowi hr. Łubieńskiemu. 


Bodayby ten przykład znakomitych obywateli posłużył do zu- 
ostałych z przeszlosci przeciw 
dla któ- 


ego kierunek i wyłączny 


pelnego obalenia resztki poz 
handlowi przesądów i obndził w nas działalność, 
aju, ale nawet zagranicą, tak ob- 
a które latwo mogliby ogarnąć cu- 
ględzie widzieli zupelnie 


réy teraz nie tylko w kr 


szerne otwiera się pole, 
dzoziemcy, gdyby nas w tym wz 


obojętnymi. p 
Polityka. 
XXIL BULETYN 


NOWOŚCI ZAGRANICZNYCH. 


ROSSYA. (Ze Śmirny 3 Stycznia.) Poseł rossyjski przy 
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Porcie oitomańskiey lurabia Ribeaupierre, w towarzystwie 
radzcy poselstwa P. Freding i wielu znakomitych osób, przy- 
był (u dnia I b. m. nafregacie swego narodu. Ma on zamiar 
zabawić tu kilka dni, a potym udać się w dalszą podróż. 

TURCYA. (Z Konstantynopola 11 Stycznia.) Pamiętne 
niedobitki nawaryńskie, to jest reszty flotty tureckiey; któ- 
re dotychczas w Alexandryi zostawaly, przybyły 27 grudnia 
wieczorem do przystani tuteyszey. — Sultan pracuje wciąż 
niezmordowanie nad przeksztalceniem rządu i obyczajów swe- 
go państwa na sposób europeyski, i zdaje się Że owe gro- 
źne niegdy przeszkody w zabobonności inrków istniejące , 
powoli zaczynają upadać. — Turcya, mimo różnicy religii, 
stanie się kiedyś świetnem państwem na krańcu Europy. 

FRANCYA. (Z Paryża 4 Lulego.) Gazeta Francyi, któ- 
ra onegdy polożyla miedzy kłamstwami dziennemi, wyjra- 
wę do Algieru; dziś donosi, o częstych naradach w mini- 
sterstwie, nad Środkami uderzenia na tenże Algier. Wielu mi- 
nistrów , (powiada), zebrało się dziś z tego powodu, i przy- 
brali do rady kilka innych osób, miezasiadaiących pod czas 
zwyczaynych obrad. 

Nonstylucycnisiu donosi, że mnieyszość izby deputowa- 
nych; podała notę do króla, w którey oświadcza, że nie- 
podobna będzie utrzymać się ministrom przeciw większości 
teyże (*). — 

Mówią nawet za rzecz naypewnieyszą, że przed olwar- 
ciem izb, nowe ministerstwo uitworzonćm zostanie, do któ- 
rego powrócą PP. Martignac i Roy. 

PORTUGALIA. (Z Paryża 4 Luteg ço.) Podług ostatnich 
listów z Lizbony, mówią tam glośno o powszechny amne- 


styi. — (Z Lizbony% Słycznia.) Nędza tuteyszey stolicy 
trudną jest do opisania; — wszystko leży odlogiem i jakby 


w śŚmiertelnem otreętwieniu, 


Q%) Czytelnicy sobie przypomną, że Gazeta Francyi rozumie przez 


mnieyszość stronę liberalna, % Konstylucyonista przeciwnie 
stów. Trudne więc osądzić, który ztych dwóch dzienników 


PAG 


Tojalisg 
moze mieć prawdę za sobą. 
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(Z Londynu 1 Lutego.) Ooegdy papiery porlugalskie po- 
szły znacznie w górę; co przypisują poglosce, że część po- 
yczki brazyliyskiey na spłacenie takowych przeznaczoną 
zostanie. (124...) 

PRUSSY. (Z Berlina 13 Lutego.) Dziś przejechał tędy 
goniec cesarsko rossyjski P. Nieporozniew z Petersburga do 
Londynu. * 


(Pisma francuskie z dnia 5 Lutego nienadeszły.) 


. ' œ% 
Rozmaitości. 

Pisma publiczne niemieckie, napełnione są ciągle skar- 
gami przeciw ostrości zimy tego roczney. — W Darmastadt 
musiano w niedzielę 31 stycznia pozamykać ewangielickie 
kościoły, gdyż dla niesłychanego zimna, nikt wytrzymać 
tam niemógl. Od tegoż dnia i teatr wielkoxiążęcy jest zam- 
knięty. — W Sztudgardzie zimno ciągle jest nie do zniesienia; 
dnia 3 Lutego, o Gtey z rana termometr pokazywal 214% 
pod (0; — Żołnierze na straży stojący odziewani sa od stóp 
do głów futrami; — wiele stanowisk zawieszono, aż do ul- 
żenia mrozów. Teatr od sześciu dni zamknięty. 

Epidemija w Tulonie coraz niebezpieczniey się rozszerza; 
wielu nawet lekarzy padło już jey ofiarą, a nawet jedna 
siostra miłosierdzia, gorliwość swoją” około chorych, ży- 
ciem przypłacić musiała. 

Tylokrotnie już dziwiono się nad wielkością formata ga- 
zety [he - Allas; nie to wszakże dziwnego nie iest, w po- 
równaniu z arkuszem wyrobionym niedawno w papierni w 
Derbschire, który ma 13,800 stóp długości, a 4 szerokości. 

Pewien dziwak w Cambridge, posiada osobliwszy gabi- 
net. — Jest to zbiór loków wszystkich dawnych jego kocha- 
nek (których nie mała musiała bydź liczba.) Ma on zamiar, 
z czasem kazać z tych wlosów ntkać sukno i porobić sobie 
suknie, ażeby na starość, skrzepłe od zimna czlonki, o- 


grzewały też same loki, które za mlodu płomień roznie- 
caly w sercu jego. 
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Historya. 


. BITWA POD GRUNWALDEM. 
PRZEKŁAD Z PAMIĘTNIKÓW HISTORYCZNYCH MILLERA. 
(Dalszy ciąg.) 

Kray ten z wzwyż rzeczonemi wodami iako też i Memlem 5 
xięstwami pomorskiem, mazowieckiem i litewskićm grani- 
czący; był naówczas zamieszkały przez ludzi prostych i 
nieoświeconych lecz łagodnych, którzy z wysokiey postaci 
ciała, rumiąnych twarzy, niebieskich oczu i blond włosów 
szczególniey się odznaczali, i do pokolenia LŁiflandczyków 
(ci zaś z części Jnflant inaczey Liflandya pochodza) nale- 
želi, który się od Wisły aż do Dźwiny rozpościerał, — Ży- 
li sobie spokoynie między jeziorami i lasami, dalecy od zbyt- 
ków polerownych narodów swoiego wieku, tradnili się po- 
lowaniem, rybołostwem i uprawą roli, i małe tylko mieli 


zwiazki handlowe z swemi sąsiadami. — Ich potrzeby by- 
ły proste, pożywieniem mięso końskie, ryby, miód, i mle- 
ko od klacz. — Niewiedząc o Żadnym formalnym rządzie, 


uznawali mnóstwo malych zwierzchników nad sobą, którym 
tytuł Supan nadali. Jch mowa podobna była do wenden- 
skiéy. — W dziesiątym wieku i późnićy, kiedy ich sąsie- 
dzi polacy i pomorzanie wyznawali iuż religią chrześciań- 
ską, oni ieszcze się trzymali wiary oyców swoich, i licznym 
swoim xiężom pozwalali nad sobą panować. — Kriwa nay- 
wyższy kapłan i głowa swego duchowieństwa, był nieo- 
graniczonym despotą i uciemiężycielem swoiego narodu, 
a mieszkanie mial w Romowe pod dębem, owey nay- 
wyższey Prusaków świętości, (Heligthum) które to mieysce 
wcale iuż teraz nie iest wiadome. Nadaremne byly kilka- 
krotne starania naklonić mieszkańców Prus do przyięcia 
wiary chrześciańskiey. WWoyciech de Bremen i Bruno de 
Querfurt, którzy się podięli nauczać ich wiary Chrystusa, 
padli ofiarą swey gorliwości. — Rozdrażnieni prusacy , bez 
żadnego względu poświęcili ich Śmierci. 

Wstręt prusaków ku nauce wiary chrześciańckiey, po- 
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do krwawych wojen, które dlugo między niemi 


wadem byl 
Polacy chociaż iuż na Ów- 


i ich sąsiady polakami trwały. 
czas chrześcianie, nie ze wszystkićm iednak byli obyczay- 
nemi i często okrutnie i bez litości obchodzili się podczas 
woyny ze swemi nieprzyiaznemi sąsiadami. Prusacy nie- 
maige inney broni iak tylko pałki i topory, uciekali przed 
Polakami do swych lasów, wracali znowu gdy tamci się co- 
fneli, przyrzekali placić daninę i przyjąć wiarę: z czasem 
wetowali swą krzywdę przez napadanie na kray polaków, 
przez co też zaczęli bydź dla nich niebezpiecznemi. 

Nikt bardziey nie doznał ich zemsty nad xięcia mazo- 
wieckiego Konrada.  Krystyan biskup z Oliwy (Oliwa kla- 
sztór pod Gdańskićm ) namówił go na krucyatę przeciw ko 
nim. Przedsięwzięcie to źle się udalo, a rozdrażnieni prn- 
sacy wpadli w roku 1224 w Mazowsze, kray spustoszyli, 
Plock stolicę siecia w perzynę obrócili i przymusili go do 
zloženia im daniny. — Biskup Krystyan, a podlug innych 
Henryk xiaże wroclawski, radził w owćy potrzebie xięciu 
kiemu, ażeby wezwał zakon niemiecki krzyżaków 


mazowiec 
ten został przy- 


w pomoc przeciwko prusakom. — Proiekt 
içty i poselstwo do Fermana do Salza mistrza wielkiego do 
Wenecyi wysłano. Krzyżacy uważając w tym swóy interes 
chwycili się z ukontentowaniem tak dogodney powiększenia 
swoich sil i panowania okazyi. Obydwie strony zawarly 
formalną umowę, w moc którey krzyżakom fortece Chelm 
(Culm,) z przyległościami odstąpiono i posiadlość wszel- 
kich na prasakach zdobyć się maiących krajów, zapewnio= 
no. Cesarz Frederyk Ili papież Grzegorz IX. potwierdzi- 
li tę ugodę. Los więc mieszkańcow Prus zostal zadecydo- 
wany, zniszczenie lub poddaństwo prusaków bylo haslem 
umowy. Kawaler Hermann Balk śmiały woiownik, iako pier- 
wszy prowineyal wysłany zostal ze 100ma innych krzyża- 
ków w roku 1230 dla zaczęcia woyny z narodem, który ani 
jego samego, ani iego wspól towarzyszów nigdy nie obra- 
zil. — 

Właśnie w tém samém mieyscu gdzie teraz miasto To- 
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ruń leży, ponad wiślu, rozpoczęli swoie przedsięwzięcie krzy- 
żacy, które w początkach na samych tylko gonitwach i 
utarczkach schodziło. Ale gdy papież kazał oglosić kru- 
cjatę przeciwko poganom nad morzem haltyckićm , i wielka 
liczba ochotników z Niemczech i innych Europy krajów wo- 
ienną sile krzyżaków wzmocniła; znaczne uczy nili postępy, 
i coraz bardzity się po nad rzeczu rozpościerali. Zdobyte 
powiaty zagarneli pod swe |panawanie, przymusili Prusa- 
kow do przyjęcia wiary chrześciańskicy i kraie zawoiowa- 
ne zapewnili subie przez založenie forty fikacyi. Po piędzie- 
siąt-trzech letniey w ciąż prowadzoney woynie i nayszkara- 
dnieyszych z obu stron okrucieństwach, zawojowany nako- 
niec zostal caly kray: a prusacy którzy przez cale pól wie- 
ku za wolność mażątkn i wiarę odważnie walczyli, w roku 
1283 ulegli przemocy i oddali się w poddaństwo zakonowi 
krzyżaków. 

Po podbiciu prusaków dolożyli wszelkiego starania krzy- 
kay, wyniszczony i wyludniony dlugą woyną ten kray na 
nowo podźwignąć. Uformowali krajowy rząd podlug zasad 
dogodnych dla dawnych mieszkańców, i mnostwo obcych 
osobliwie niemieckich kolonii pozakladali. W krótce przez 
dzielną czynność nowych rządzców , którzy nie tylko umie- 
li zniszczyć co było szkodliwóm, ale też i zaprowadzić co- 
kolwiek było z pożytkiem, przez založenie wielu nowych 
miast i zamków, kray ów z wlasnych prawie rozwalin Ba 
nowo powstal; a wielki mistrz zakonu Zygfrid de Feucht- 
wangen w Marburgu w xięstwie heskióm mieszkaiący, prze- 


niost się w roku 1309 do Marienburga dziś zachodnich 


Pruss. 
pr 


Na początku piętnastego wieku (w czasie połączenia się 
kawalerów mieczowych z zakonem niemieckim) krzyżacy 
wznieśli się do naywyższego stopnia Swey wielkości. Nie 
tylko całe Prussy i Pomorze, ale nawet Liflandya, Kurlandya, 
Estlandya, Gotlandya, nowa Marchia i znaczne posiadłości 
w Niemczech i we Włoszech do ich panowania należaly. — 
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Prussy środkowym byly punktem ich kraiów. Ten naow- 
czas handlem rzemioslami i rolnictwem kwitnący kray, 
któren piędziesiąt i pięć miast, więcey 13,000 wsi a ludno- 
ści dwa miliony, między któremi wiele bogatych i maię- 


tnych obywateli liczył; czynił krzyżakom 800,000 Złotych 
rocznego dochodu. 


Od dawna iuż ich sąsiedzi polacy i litwini zazdrosnćm 
okiem patrzeli na ich coraz bardzićy wzrastaiące sily; i 
częste z niemi woyny nieżawsze z szczęściem krzyżaków 
kończone, były powodem do wzaiemney nienawiści i WZgaT- 
dy. Te niezgody, czyli raczćy male woyny, na samych tyl- 
ko wzaiemnych gonitwach i rabunkach schodzily, czasem 
krótkiego tylko pokoia lub zawieszenia broni umowami 
przerywane bywaly, zawsze się iednak naywiększą zgrozą 
odznaczaly, Nieprzyiaciele krzyżaków polacy, w swoich za- 
czepkach mieli za cel upokorzenie zakonu; a skryty zamiar 
krzyżaków był, Litwę tak iak niegdyś Prassy pod swoie 

: , 
panowanie zagarnąć, 

Kray litewski na ówczas skladaiący się z Litwy, Zmu- 
dzi, Podlasia, Polesia, Witepska, Połocka, Smoleńska , 
Mścislawia, Siewierza, Wołynia i części Podola, rządzony 
był przez wielkich xiążąt, i w czternastiym dopiero wieku 
z dawney ciemnoty wznosić się zaczął, W rokn 1336 Ja- 
giello był wielkim xięciem litewskim; ożenił się z piękna 
Jadwigą zmarlego na ówczas króla polskiego córką, a przy- 
rzeklszy Litwę z Polską złączyć, Szląsk Prassy i Pomorze 
na powrot odzyskać, posadzony został na tronie polskim. 
Przez obietnice namowy i inne lagodne srodki, skļooil li- 
twinów do przyięcia religii chrześciańskićy i wieczney unii 
czyli połączenia się z polakami; a Witold stryj Jagielły pa- 
nuiący xiąże zmudzki, przez różne zabiegi doszedł aż do 
stopnia rządzcy całego państwa litew skiego. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Uwiadomienie. 


Ktoby sobie życzył do służby ogrodnika, lub do założe- 
nia ogrodu angielskiego w naypiękniej szym guście, czyli na 
takowy plan wydać, życzącym iakieś upięknienia robić; — 
także uloženia treibhauzów, oranżeryi, utrzynowanie plant 
zagranicznych i szkółek tychże, tudzież założeniem kurhen- 
nych ja rzyn i owocu; raczy się zgłosić do wydawcy Gońca. 


an 


